Rok VIL 


Prenumerata w piejsow 


todznie w + » . « 3 kop. — 

óbwocznie. s s cia 4 1 kop. 50 

wrtalnie 1. rs.— kop. T5 
z przesyłką: 

rocznie, |. 2. o 4 óp.'40 

półrocznie. 2 kop. 20 

kwartalnie rs. 1 kop. 10 


Za odnoszenie do domu kwartalnie 


kop. 10. 


Petroków, d. 


dyńskim w domu Anfiłowa. — Ogłoszenia, oprócz Kantoru Glówn. 


przyjmują: księgarnia L. Chodźki w Piotrkowie, —agentura_„Rajch- 
mani Frendler* w Warszawie, — L. Janiszewski w Łodzi i księ- 
garnia L. Kohna w Częstochowie. 


1 (13) kwietnia 1879 r. 


DZIEŃ 


Kantor główny i ekspedycyja w biurze Redakcyi, przy placu Bernar- 


Nr. 15. 


Cena ogłoszeń. 
za 1 razowe po kop. 6 za wiersz (86 
liter) lub za jego miejsce. 
za 2— 6 razowe po kop, 4 za wiersz 
za T—10 „ na Z biu n, 
za liwięcój p „ 2 5 
Reklsmy po 10 köp. za wiersz. 

Cena pojedyńczego numeru kop. 7 i pół. 


Prenumeratę przyjmują: Kantor Gł; księgarnia Chodźki w Piotrowie; Kohna w Qzę- 


stochowie, oraz: 


w Ozęstochowie W, Zieliński. | w Łasku W. Gustaw Jurkowski 

w Będzinie „ Janiszewski Stan. | w Łodzi „Janiszewski Leopold. 
w Brzezinach „ Szołowski Teodor. | w Radomsku Ruszkowski Erazm. 
w Dąbrowie „ Hłasko Antoni. w Rawie „ Wesołowski Antoni. 


WYCHODZI w KAŻDĄ NIEDZIELĘ. 


OD REDAKCYI. 


Druk zapowiedzianej przez nas z począt- 
kiem roku bieżącego, jako premium, powieści 
ludowej Karoliny Świetli p. t. „Córka kamie- 
rza, wstrzymany chwilowo z przyczyny nie- 
zależnych od Redakcyi okoliczności, ukoń- 
czonym zostanie w pierwszych dniach maja 
roku bieżącego. 


NA JAKIEJ 


PODSTAWIE? 


Jakkolwiek miejscowy organ nie może 
i nie powinien być wrogim dla interesów 
miejscowych, jednakże obowiązkiem jest te- 
oż organu, skoro egzystuje, kierować swe 
demi w ten sposób, ażeby tym miej- 
seowym interesom nadać wyraz możliwie pra- 
widłowy, w tem przynajmniej zakresie, w ja- 
ki warunki czasu wkraczać pozwalają, Otóż 
w chwili obeenej z tych miejscowych intere- 
sów mimowolnie wynika pytanie; czem się na 
teraz usprawiedliwia tak znaczna cen nie- 
których mieszkań podwyżka? Po rozważe- 
niu wszystkich pro i contra, stanowezo wypa- 
da na pytanie dać odpowiedź że: jak dotąd, ło 
zupełnie niczem. 
maczna podwyżka opłaty kwaterunkowej 
miała miejsce przed rokiem; inne podatki, o 
ile wiemy, zmianie w czasie teraźniejszym 
nie uległy; składka na oświetlenie jeszeze nie 
zwiększona, kwaterunek w naturze jakkol- 
wiek spodziewany większy, lecz również nie 
napewno—słowem, ciężary te same jakie by- 
ły w roku zeszłym; rozeszła się tylko wieść 
0 przeniesieniu jednego — dwóch biur do 


miasta, to jest wydziału hypotecznego a znim |ż 


filii Towarz. Kred.— Gdybyśmy na chwilę 

rzypuścili pewne tych wieści prawdopo- 
Saktniwo, to i wtenczas będziemy przeko- 
nania, że skok nieumotywowany, nie znamio- 
nuje bynajmniej dojrzałości, rozsądnego na 
rzęczy zapatrywania. 

Jeżeli rzecz jaka drożeje na drodze wię- 
kszego zapotrzebowania, to dlatego, że się 
stopniowo reguluje podaż, powtóre wzrost 
ceny, znajdując usprawiedliwienie, nie grozi 
żadnym przełomem. Rzecz się ma zupelnie 
iż w takim razie, gdy cena rośnie 

ez żadnych powodów; zapotrzebowanie, 
przerażone zwyżką nieusprawiedliwioną, mo- 
że się odwrócić, a pewien nadmiar, spowo- 
dowany rzeczywistem, czy spodziewanem za- 

iz TET doprowadzić do nj'ad- 

u, do zmalenia podaży.Gwaltowne przełomy, 
-z wyjątkiem nieprzewidzianych okoliczności, 
nie mogą mieć miejsca gdy rzeczy idą bie- 
giem prawidłowym, usprawiedliwionym, ra- 
tyjonalnym, 

Że przeniesienie powyżej wzmiankowa- 
nych biur mogłoby na dobrobyt miasta od- 
działać, to nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści; w imię właśnie tego, spodziewanego do- 
brobytu, rozsądek powinienby podyktować 


wszelkie w spodziewanem przeniesieniu uła- 
twienia, a ceny, jeżeli podaż przy otrzymanej 
pewności zbytu nie urośnie, następnie będą 
się regulowaty do odpowiedniego zapotrzebo- 
wania; notabene zapotrzebowanie staloby 
wtenczas na gruncie realnym; dziś zaś 
ryba przed niewodem. Przyznać na- 
leży, że rybacy tego rodzaju, o ile słyszymy, 
nie do ludzi zastanowienia należą; nie do tych 
ludzi, którzy nietylko swoje, lecz i ogólniej- 
sze widzą i biorą w rachubę interesy, ale do 
tych,którzy drą łyko,niebacząc nato, że jutro 
odarte drzewo martwem padnie, przynióslszy 
tylko chwilową, minimalną korzyść. 

Po przytoczeniu tych uwag, czujemy się 
w obowiązku powiedzieć parę słów do samych 
lokatorów, a to dlatego, że podniesienie cen 
lokali o 25—30'/,, jak to gdztowicgdzie ma 
miejsce, w obecnej chwili do oględnych kro- 
ków nie może być zaliezonem... Otóż nie bez 
winy tu zapewne dobrowolne wyższej ceny na- 
rzucenie; raz lub dwa razy mogły mieć miejsce 
podobne wypadki, a dalej za panią matką pa- 
cierz poszedł gładko, choć wypadałoby 
nie przywidzeniem, przypuszezeniami, zle 
realnemi kierować się danemi; w każdym ra- 
zie sprawiedliwość nakazuje część winy przy- 
pisać i nieoględnemu zapotrzebowaniu, któ- 
re również jak i podaż, rozbujało się pod 
wpływem wieści, nadziei... _Dlaczegóż wie- 
sèi innych, wieści zieprzyjaznej natury, jak 
naprzykład zmniejszenia ilości biur, nie wzię- 
to w rachubę?.. Okazuje się, że gdy o zyski 
rzecz idzie, to wtedy u pewnej klasy jedno- 
stek, optymizm bieże stanowczo przewagę... 


Wiapomości URZĘDOWE. 


Od Gubernatora. 


Najjaśniejszy Pan w d, 22 czerwca 1876 r. 
zezwolić raczył na ustanowienie oddzielnej Najwyż- 
komisyi, składającej się z przedstawicieli różnych 

zyjów, pod prezydeneyją Członka Rady Pañ- 
enerut-adjutanta hr. ET. Baranowa, celem zba- 

(interesów) dróg żelaznych w Rosyi. 

Komisyja ta, przystąpiwszy do spółnienia Najwyż- 
szej woli, postawiła projekt utworzenia oddzielnych 

podkumisyi i wypracowała dla tychże instrukcyję i 

caly szereg pytań, według któryeli m 

dane o stanie każdej linij drogi żelaznej 

Z natychmiastowem wysłaniem podkomisyi na miejsce 

woda ania łezebae by 0%8ię rafie m6 Kż do MDAA 

czenia minionej wojny; główna. komisyja jednak nie 

przestała pracować nad poruezonem jej zadaniem i 

zgromadziła wszelkie możliwe materyjały i dane dla 

ułatwienia swej pracy. 
W końcu roku. zeszłego utworzono 7 podkomisyj, 
które cała sieć dróg żelaznych w Rosyi, z0- 
olona, którym poruezono natychmiast zająć 


Najwy- 


oddzielnie. 


dla tego celu zat onego. 
utek najpoddanniejszego raportu prezesa komi- 
syi głównej z d. 19 stycznia r. b., prezes Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego w Warszawie, rzeczywisty 
radca stanu baron Włodzimierz Michałowicz Mengden, 
mianowany został pi zawskiej podkomisyi, 
da obrębu której nali stkie drogi żelazne Kró- 
lestwa Polskiego, a także Moskiewsko-Brzeska i R 
zańsko-Wiazemska, z gałęzią tejże drogi od stacyi 
Uzłowej (dawniej Chruszezewo) do Jelea. 

Prezes warszawskiej podkómieyi z d. 26 lutego za 
Nr. 8, donosząc mi o powyższem i załączając 1-Szy tom. 
prac Najwyżej ustanowionej komisyi, dla zbadania 
stanu dróg żelaznych w Rosyi, prosi o pomot z mej 


strony dla pomyślnego ukończenia włożonego nań obo- | 


wiązku. Podając o tem do wiadomości powszechnej 
w powierzonej mi guberni, proszę, aby tak towarzy- 
stwa jak i pojędriczo osoby, a szosogilnie] kupcy, 
przemysłowey i fabrykanei, mogący dostarczyć ja- 
kiehkólwiek matecyja ów i danych odnośnie do kwe- 
styi dróg żelaznych, należących do warszawskiej pod- 
komisyi, dostarozyli takowych piśmiennie prosto na 
imię prezesa warszawskiej podkomisyi, lub ustnie, gdy 
ta podkomisyja dopełniać PE badań na miejscu. 
O przejeździe podkomisyi tą lub inną drogą żelazną, 
doniosą w swoim czasie gazety. 

Dodać tu należy, że według objaśnienia Najwyższej 
komisyi (1 tom prac str. 1 i 265), zbadanie dróg żela- 
zmych ma być dopełnione nie w charakterze śledztwa 
z powodu niepórządków, zdarzających się na tych dro- 
gach, lecz jedynie ma na cela wynaleźć środki, 
któreby z jednej strony uchronić mógły od niedo- 
kłudności tak w ruchu pasażerskim, jako też to- 
warowym, a z drugiej, postawić ruskie drogi żelazna 
w takim stanie, aby te w zupełności zadosyć uczyniły 
potrzebom handlu i przemysłu. Dlatego też warsza- 
wska podkomisyja pragnie nietylko dowiedzieć się o 
potrzebach i wymaganiach co do gpiesznej, dokładnej 
i swobodnej ekspedycyi towarów i ich bezpieczeństwa 
(i ochraniania takowych), leez również przyjmie każdą 
radęi wskszówkę, jak uniknąć w przyszłości zastoju 
i zwłoki, tak'eo do ruchu towarowego, jak również pa= 
sażerskiego na linijach dróg żelaznych. 

d. 9 (21) marca 1879 r. 


— Przez rozporządzenie p. Ministra Spraw We- 


wnętrznych i Głównego Naczelnika kraju, jak i ró- 
wnież przez rozkaz do wojsk p, Ministra, przedsięwzię- 
to radykalne zabezpieczające Środki od zarazy, pami- 
jącej w guberni astraehańskiej, również i od przenie- 
sienia tej zarazy do tutejszego kraju przez wojska, po- 
wracające teraz z Tureyi, 

Przyczem zwrócono baczną wagę na stan sanitarny 
miast i niezwłoczne oczyszczenie tych miejse, które mo= 
gą posłużyć za gniazda zarazy, równieżina dezinfe- 
keyję mieszkań. 

Mając na uwadze te rozporządzenia, a również wzią- 
wszy pod uwagę te okoliczności, że w gub. Piotrkow. 
dosyć długo i uporczywie srożyły się: ospa, dyftery= 
tyz i inne zaraźliwe choroby, ponowienie których mo- 
gą wywołać niesprzyjające hygieniczne warunki, zwła- 
szcza z nastąpienieni wiosny, zatem zaproponowałem 
urządzenie oddzielnych sanitarnych komisyi, któreb; 

rzyjęły udział w pełnieniu. obowiązków, nbłożopych 


niem Stani dróg żelaznych, według programu | , 


z prawo na władzą administracyjno - policyjną, m 
mianowicie: strzegąe zdrowia publicznego, ściśle prze- 
strzegać usuwania z miasta nieczystości, przyprowa- 
dzenia do porządku podwórzów, czyszczenia kloak i 
t. p, z koniecznym warunkiem używania środków de= 
zinfekcyjnych, zwracające baczną uwagę na fabryki i 
inne zakłady, a nadto i na mieszkania, odznaczające 
się znaczną liczbą mieszkańców, słowem usunięcia te- 
go wszystkiego, co mogłoby sprzyjać pojawienia się 
i rozwinięciu chorób. 

Niezależnie od tego, polecone zostało przezemnie po- 
lieyi śledzić, ażeby w jak najkrótszym czasie te Środki 
były wypełnione, a w razie nie wypełnienia takowych 
zupełnie uprawnionych i wywołanych potrzebą ogółu 
żądań ze strony ludności, mianowicie właścicieli do= 
mów, fabryk i zakładów różnych, pociągać do od- 
powiedzialności na zasadzie art. 102 ustawy karnej, 
jako za niezachowanie przepisanych prawem ogólnye 

odków ostrożności, przeciyko szerzeniu się zaraźli 
wych i ciężkich chorób, za co winni będą aresztowani 
nie więcej nad jeden miesiąc, lub też ulegną karze pie- 
niężnej nie większej nad 100 rubli. 

Podając o tem do wiadomości publicznej, mam na- 
zieje, że współudział ludności w przedsięwziętych 
przezemnie środkach, może okazać wpływ istotny na 
polepszenie sanitarnych warunków w powierzonej mi 
guberni. 

12 marca 1879 r. 
Piotrkowski gubernator, gen.-lejt. Kahanow. 


Wiapomości BIEŻĄCE; 


— Na projektowane stypendyjum imienia J. 
I. Kraszewskiego złożyli z miasta: P. K. 75 


ra., J. W. 30 ra, F. K. 25 rs, P. G, 20 ra, 


2 


TY,D ZI E N 


J. J: 10 rs, E. i F. K. 15 rs.; A. Sq J. O. A. 
S, J. F. —po'5rs, F. E. 3 rs. — Razem 
ra. 198, z których 100 wcześniej złożone, prze- 
słaliśmy do depozytu Redakcyi „Tygodnika 
Ilustrowanego“. 

— Na pomnik Neufelda adwokat p. B. Bi 
złożył rs. 5. 

— Nominacyje w straży ogniowej. Z ezte- 
rech kandydatów wybranych większością 
głosów, na zgromadzeniu ogólnem członków 
tutejszej straży ogniowej, zatwierdzeni zo- 
stali: naczelnikiem tejże straży adwokat Wa- 
lorodyński, omocnikiem p. Maksy= 
milijan Olszewski. Na posiedzeniu zaś Rady 
Natłżogozaj; odbytom w dniu 5-m b. w, na- 
czelnikami oddziałowymi mianowani: óddzia- 
lu 1-go adwokat Władysław - Wacław Otto; 
2-go p. Piotr Cękalski; 3-go p. Wincenty 
Golkontt; 4-go p. Romuald Wysocki; 6-go p. 
Władysław Osikowski. 

— W przeszły czwartek o godzinie 9 rano, 
odbyły się ćwiezenia straży ogniowej, w o 
becności umyślnie na ten cel sprowadzonego 
jednego z podoficerów straży ogniowej war- 
sznwskiej, który wszystko znalazł w należy: 
tym porządku, a narzędzia ogniowe w dosta- 
tecznej zupełnie ilości, zalecając jedynie ści- 
ślejszy EA w ich utrzymaniu, oraz koni 
vzne zaprowadzenie węży skórzanych. Nal 
żałoby więc dla dozoru nad utrzymaniem na- 
rzędzi wyznaczyć kogoś z ludzi energicznych, 
pracowitych i zamiłowanych we wzorowym 
porządku; eo się zaś tycze zaprowadzenia wę- 
ży skórzanych, pomyśleć o zdobyciu na ten 
cel potrzebnego funduszu, o czem nie wątpi- 
my ani na chwilę, ż6 nowa Rada Nadzorcza 
wkrótce pomyśli Przy tej okazyi zwracamy 
uwagę pp. ezłonków honorowych na odezwę 
do nich tejże Rady, wzywającą do spieszne= 
go wnoszenia rocznego wpisu, a zanmieszcz0- 
ny w dzisiejszym numerze „Tygodnia“ przy 
końcu „Wiadomości bieżących. 

= W dniach | i 2 b. m. dane były, jakeśmy 
uprzedzali, dwa przedstawienia amatorskie 
na korzyść miejscowego żeńskiego progimna- 
zyjum.  Odegrane zostały: „Kwiat z Tlemce- 
nu“, i 


„Cicha wada brzegi rwie“, „Teatr uma- 
dorski“ i „Sło zn sto, Przyjęli udzial: panie 
Kowańska, Kotelskie, Siemaszko, Wasilko- 
skie, Wąsowicz, Wojtkowska i Wołoszyń- 
ska, i panowie: Bukowiński, Gerber, Gol- 
kontt, Horodyński, Kaneler,  Komornieki, 
Otto, Pawłowski, Puchalski, York. 

Szanowni amatorowie wywiązali się z zada- 
nia bardzo dobrze; „Teatr amatorski: zwła- 
szcza i Cicha woda“ tak zostały odegrane, 
że nie pozostawało nie do życzenia, 

Z nadeslanego nain łaskawie przez p.S. M. 
szezegółowego rachunku przychodu i rozcho- 
du z rzeczonych przedstawień, wyjmujemy 
następujące cyfry: 

Dochód. Ža bilety na pierwsze przedsta- 
wienie 299 xs. 60 kop na drugie 291 rs, 80 
kops m jeneralną próbę 41 ra; sprzedaż ou- 
kierków i programów 155 rs: 45 kop; nad- 
datki 18 rs. 70 kop. Ogółem 806 ra. 55 kop. 

Wydatki. Za teatr 30 ras; muzykę 20 ra; 


fryżyjer 18 rs; przepisywanie ról 9 rs.; prze- | p 


jazd amatorów 16 rs; cukry 31 ra, 10 kop; 

horbata, piwo i przekąski na próbach i przed- 

stawienin 10 rs; oświetlenie 29 rs. opał 7 

rs; afisze i bilety 18 rs; drobne wydatki 11 

rs. 50 kop. Ogółem 194 ra. 60 kop. 
Bilans. 


Zebrano „ „ „BOG ra, 55 kop. 

Wydano . . 194 „60 „ 
Pozostaje czyst. doch, 6IL rs. 95 kop. / 
— Odpowiedź. Krośląo w Nr. 12 „Tygo- 


dniać, na kilkunastu wierszach prosbę do 
grona szanownych amatorów, którzy bezin- 
teresownie czas i zdolności swoje poświęcić 
raczyli dla dobra kształeqoej się młodzieży, 
nie mieliśmy nie innego na celu, jak tylko 
wykazać, że oprócz dziewcząt uczących się 
w miejscowym progimnazyjnm, zasługuje tak- 
że na opiekę i pomoe ogółu spora liczba u= 
czących się w miejstcowem gimnazyjam ehło- 
ców, pozostających w daleko cięższych od 
Śiowoząć warunkach. Przytaczając niektó- 


w potrzebach kształeącej się w odnośnych 
zakładach naukowych młodzieży, bynajmniej 
nie mieliśmy zamiaru odwrócić ofiarnej ręki 
ogólu od przyniesienia pomocy biednym 
dziewczętom; wyraźnie bowiem zaznaczyli- 
śmy, „aby zechciano dochód z przedstawie- 
nia rozdzielić między obydwa rzeczone za- 
kłady naukowe“. 

Poważyliśmy się przypuszczać, że projekt 
nasz uprzejmie przez Redakcyję zamieszozo- 
ny w „Tygodniu“, był prostym tylko wyni- 
kiem uezucia. sprawiedliwości; zdaje nam 
nadto, że ogół w zasadzie zdanie nasze po- 
dziela.  Przyznajemy zatem nieponierne na- 
sze zdziwienie, gdy Nr, 14 „Tygodnia* przy- 
niósł nam artykuł „nadesłany“, którego sza- 
nowny autor walcząc od poezątku do końca, 
z domniemanym nieprzyjacielem podrastają= 
cego pokolenia płci niewieściej, zamiast kon- 
statować przeciw nam jakikolwiek zarzut, 
usiłuje dowieść, że progimnazyjum ma prawo 
żądać pomocy ogółu i że toż progimnazyjum 
ma swoje uzasadnione potrzeby. 

Ale któż temu przeczył lub przeczy? Sam 
ten fakt istoty rzeczy nie zmienia: nie może- 
my się zgodzić na to, aby tak poważna suma 
jaką osiągnięto z przedstawień amatorskich, 
bng była obecnie w całości na potrzeby 
jscowego progimnazyjum. Czy zatem le- 
byłoby zbywający od istotnych potrzeb 
grosz publiczny zatrzymać do roku przyszłe- 
go, czy też produkce, j podzielić się tym 
groszem z ubogą męzką połową kształcącej 
się młodzieży... Odpowiedź na to pytanie po- 
zostawiamy rozsądkowi czytelnika. 

Na interpelacyję szanownego autora, dla- 
ego nie pomyślano o urządzeniu przedsta 
wienia na wyłączną korzyść nezniów giimna- 
zyjam, odpowiadamy, że musialy być potomu 
ważne jakieś GRBARAK Wszak rok xo- 
cznie znajdowali się tacy, którzy nie omie- 
szkali korzystać z ofiarności ogółu i zebrane 
od tego ostatniego fundusze, składali rok 
rocznie na potrzeby wychowańców tu- 
tejszego gimnazyjum; rok bieżący jedy- 
ny wtej mierze wyjątek stanowi. Nadto, 
ponieważ władza gimnazyjalna, szafując zam 
wsze z największą oględnością groszem pu- 
blieznym, przeznaczonym dla biednych ucz- 
miów, niejednokrotnie przychodziła z po- 
mocą i wychowankom progimnazyjum, prze- 
to zdawało nam się, że pewnego ro zaju 


pi 


wywzajemnienie się nie byłoby niewła- 
ściwem. J-K. 


— Niezbędne objaśnienie. Odpowiadając 
w numerze 14-m „Tygodnia“ przyjacielowi 
kształcącej się młodzieży, p. J. M. z pewną 
co najmniej nieoględnością zawadził o miej- 
ski magistrat, twierdząc, iż ważna (P) kwesłyja 
zapomogi, stanowiąca był piątej klasy, toczyła 
stę żywo w miejscowym magistracie od począł- 
ku roku szkolnego i że dotąd nie wiadomo, czy 
suma, którą miasto ma podobno ofiarować, dom 
sianie się owej klasie... 

Otóż w dotkniętym w tak mistorny sposób 
przedmiocie, uważamy za słuszne objaśnić 
czytelników, że magistrat do miesiąca lutego 
, nie miał żadnej podstawy do dyskuto- 
wania w tej sprawie; z własnej zaś inicyja= 
tywy może występować z projektem wydatku 
tylko wtedy, ch jest miejskiej potrzeby 
świadomy i sumiennie o niej przekonany, 
Prywatnie do członków magistratu dochodzi- 
ly pro i contra wiadomości o potrzebie dla 
5-tej klasy zapomogi, lecz potrzeb nierównie 
ważniejszych miasto ma niemało, żądania zaś 
choć jakbądź sformowanego ze strony pro- 
gimnazyjum nie było, a magistrat będąc od- 
powiedzialnym za własność zbiorową, nieja- 
nym to ztąd to zowąd wywieraniem nacisku, 
chociażby bardzo szkodliwym dla pojedyn- 
czych osobistości, ulegać niemoże. Pomimo to 
wszystko, gdy została otrzymana wpoczątkach 
roku bieżącego prywatna wiadomość, że w 
piatej klasie progimnazyjum jest 26 uezennie 
płacących po rs, 40, i że dwie znich jaka nic- 
zamożne opłaty nie wnoszą, wówezus człon= 
kowie magistratu znajdując nareszcie jakąś 
do działania podstawę, postanowili przyjść w 


re źródłowe dane, dla uwydatnienia różnicy 


pomoc tym dwom potrzebującym nezen- 


nicom. Rząd jednakże  gubernialny Ti 
chwale przy tem wniosku przesłaną, uznał za 
niedostateczną i wtenezas dopiero pan kieru- 
Jacy progimnazyjum, przesłał do magistratu 
piśmienne żądanie, ogólnikowo określające 
potrzeby piątej klasy na rubli sreb, około 
lrzechsel. Wtedy dopiero po raz pierwszy była 
możebną o przedmiocie jakaś dyskusyja i 
nie później jak na 3—4 dzień po otrzymaniu 

dania,magistrat przyznał w dniu 2 marca r. 
b., możność wyasygnowania z miejskich fundu- 
szów na podtrzymanie piątej klasy grogimna- 
zyjum rs. trzysta (600). Pomimo stanu rze- 
y dla kasy wiejskiej bardzo krytycznego, a 
mianowicie deficytu z roku zeszłego rs, 4000 
i spodziewanych w roku bieżącym większych 
nad przychody wydatków, magistrat spełnił 
konieczność, a zatwierdzenie tego wydatku 
jak i wszystkich innych, będzie zależało od 
uznania władzy wyższej. Tak rzeczy stały 
w magistracie; czy zaś świetność powodzenia 
składki na korzyść progimnazyjum, za pomo= 
cą teatru amatorskiego wpłynie na orzecze- 
nie władzy wyższej, o tem naturalnie wie- 
dzieć nie możemy. 

Wyjaśnienie nasze ze względu na szczn= 
płość miejsca, usilowaliśmy sprowadzić do 
minimalnych rozmiarów.U ważaliśmy jednakże 
za konieczne rzecz sprostować o tyle, o ile w 
nadesłanych doNr. [fuwagach, dotkniętomiej- 
skich członków miejstowego magistratu,a jak 
nateraz w tym nie do zazdrości położeniu i 
myśmy się znaleźli, 


— Z miasta. Jako dopełnienie wzmianki 
w poprzednim numerze „Tygodnia“ nezynio- 
nej, © oplakanym stanie szosy w alei Ale- 
ksundryjskiej, dodać nuloży, żo szosa ta przy- 
prowadza się do porządku, Głębokie doły i 
wyżlobieniw zasypano szabrem, u więc dopó- 
ki będzie sucho, droga przynajmniej będzie 
ZNOŚNA. 

Nie wiemy, ile miasto wydaje corocznie 
na naprawę tej drogi, można jednak z pe- 
wnością powiedzieć, że wydaje napróżno; al- 
bowiem każdej wiosny i jesieni szaber 
świeżo nasypany miesza się z grzązką zie- 
mią i znika bez śladu, a droga, stano- 
wiąca jedyną nić komunikacyjną ze stacyją 
towarową, staje się wtedy nie do przebycia. 
Jedynem radykalnem lekarstwem bytby bruk. 
Zanim jednak kiedyś to nastąpi, czy nie by» 
loby właściwem skierować część ruchu ku 
stacyi towarowej, a głównie wozy z wapnem 
sulejowskiem, przez ulicę Kazańską, a nastę- 
pnie Krakowską (Słowiańską). Droga ta, na- 
szem zdaniem, byłaby najdogodniejszą i mo- 
że najbliższą do stacyi towarowej, a przytem 
nie potrzebuby przeprawić się przez kilka= 
naście głębokich rynsztoków, tyle zwykle 
niebezpiecznych dla wozów z ciężarem. 
| Na takiej zmianie zyskalaby także aleja, 
jako jedyne miejsce przechadzek, nie słysze- 
libyśmy wtedy ciągłego świstu biczów, nið- 
ustannych krzyków i złorzeczeń; widok po- 
kaleczonych koni nie sprawiatby bolesnego 
uczucia, a pył wapienny nie za; 
oczu i płuc ślady a AO, 

— Na odezwę p. Oberpoliemajstra warsza- 
wskiego do policyi wykonawezej, nie bez słu- 
szności prasa warszawska szezególną zwróci= 
la uwagę. Rzeczywiście odezwa ta — to nie 
głos urzędnika, który swem wystąpieniem za 
dość czyni literze prawa, ale jak gdyby głos 
gorliwego o dobro społeczne obywatela. Kto 
rozumie stanowisko policyi w ustroju pań- 
stwowem, ten nie może przeczytać obojętnie 
tych słów, tak stosownych w obecnem poło- 
żenia. 

Jakże bardźo życzyćby należało, aby poli- 
eyja po naszych prowineyjonalnych miastach, 
przejąć się chciala tą myślą, że ona winna 
być „najbliższym i najgorliwszym stróżem 
praw i spokoju mieszkańców*, że „bez wzglę- 
du na stanowisko spoleczne, urzędowa lub 
majątkowe tychż haki uprzejmością, 
bez najmni cechy samowolności, z całą 
stunieunością obowiązki swe służbowe wy- 
pelniać winna*, Powinna „wznieść się po nad 
drobne egoistyczne rachuby i nagrodę zą 
pracę znajdować przedewszystkiem w pósza< 


| 
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nowaniu ogółu, który pozyskać może li tylko 
nieskazitelnem, uczeiwem. euergicznem i su- 
miennem wykonywaniem swych obowią- 
zków.* 

— 0 nizkim poziomie wykształcenia i nie- 
zbyt grzecznem obejściu się młodzieży na- 
szej handlowej z interesantawi, w porówna- 
niu z zagraniczną, tak pisze korespondent 
z Hanoweru do „Gazety Warszawskiej“: 

„Przyszedłem do przekonania, że przykład 
i sposób obejścia się pryncypała z młodzieżą 
kantorową i kupiecką, głównie temu winien, 
pryneypał dorobiwszy się majątku, staje się 
zurozumiałym, nieomylnym w swojem zda- 
niu, z góry i przez ramię interesantów tra- 
ktuje, Młodzież często z małem wychowa- 
niem domowem poświęca się kupieetwu, i za- 
miast, żeby w pryneypale znalazła ojca i opie- 
kuna, znajduje często pogromcę, a traktowa- 
nie podobna do obejścia się z chłopeem do u- 
sług lub ze stróżem; młody ozłowiek nie przy- 
puszezany jest do towarzystwa pryneypała 
1 jego rodziny, szukać musi towarzystwa i 
zabawy po balach i balikach, na których ani 
N, nie nabędzie, ani też nauczy się 

rzecznego obejścia. Miejsca te sę pokusą 

lo nieoględnych wydatków, a te wytrychem 
do kasy pryncypała. Są wyj tak pryn- 
cypałów jak i uezniów, ale te przynajm 
unas są nie dość liczne. Arystokratyczne 
obejście się pryneypałów ze swoimi podwła- 
dnymi, popierają głównie żony i córki, za 
wielkie ubliżenie uważając, jeżeli gdzie na 
zabawie znajdą zaproszonych subjektów han- 
dlowych; wówozas starają się wszelkiemi spo- 
sobami wywinąć, aby z nimi nie tańczyć i 
t. p.“ 

— Zapowiedziane na nowy rok prospektem 
p. A. Wisliekiego „Wydawnictwo tame aroy- 
dzteł literatury ojczystej i obcej“, na wzór wy- 
dawanej oddawna , Universal Bibliothek F. 
Reclama, ukazało się na widok publiczny. 
Dotąd wyszły 8 tomiki, zawierujące: 

1) Powieści przez autora Zamku Kanio- 
wskiego t, I (Oda). 

2) Obrazy z podróży, przez Henryka Hei- 
nego t. I (Harz). 

3) Wybór szkiców i powieści, przez Lu- 
dwika Bórnego t. I. 

Każdy tomik kosztuje kop. 12, z przesyłką 
pocztową kop. 15. Sprzedaje się wo wsz 
stkich kantorach, księgarniach i ajenturach 
prowineyjonalnych. 


— Pokwitowanie. Ra, 3 nadesłane przez p. 
M. dla siostr G., odebrane zostały w dniu 
29-m z.m., dla doręczenia adresantkom, przez 
panią A. Grotthus. Obeenie, na tenże eel, zte- 
go samego źródła otrzymaliśmy rs, 5. 


— „Gazeta Rolnicza“ przeszła pod redakcyję 
p. Al. Trylskiego i ukazała się w zwiększo- 
nym formacie, Treść pierwszego numeru od- 
znacza się doborem artykulów, a rozszerzony 
zakres i kierunek pisma, wróży mu dobrą 
przyszłość. Inteligentniejsi nasi rolnicy, po- 
winniby wpłynąć na jak najszersze jego roz- 
powszechnienie. 


— Zeszyt „Ateneum“ za miesiąc kwiecień r.b. wyszedł 
z druku i zawiera: 

„Przed Grunwaldem“ przez d-ra Autoniego Proh: 
skę. — „Ludy pierwotne południowej Afryki“ (elgg 
daly). rzez d-ra R. Rehmana.— „Krzyż nad otehła- 
nią“ studyjum kobiece przez Deotymę (dokończeni 
SAREES Yaniy peyoologiić przez MANIA OI 
tza— „Drobna szlachta w Królestwie“, studyjnm apo- 
łeczne.” Napisat Wladyslaw Smoleński (dokoń 
ary O gwiazdach dj tk przez Angelo Secehiego. 
Podał Karol Hertz. — „Towarzystwo nauk ścisłych 
w Paryżu w r. 1878“. Przez Maryjana A. Baranieckie- 

0, — „Rozbiory i sprawozdania”, — „Kronika nan- 
owa“, przez B. Abakanowicza. — „Kronika iniosię- 
ezna“, 

— Zeszyt „Niwy“ za pierwszą połowę kwietnia r.b 
wyszedł á druku i zawieraz 

„Optymizm i pesymizm yrspołaczeństwieć W spra- 
wie oświaty i wyelowania, II. Nauczanie Joglądowa 
i muzeum geograficzno-pedugogiczne*, przez Adolfa 
Dygasińskiego*, — „Podstawy moralności ze stanowi- 
gka spirytualizmu franeuzkiego* pzez Każ, Kabze- 
wskiego. — Wrócona życinć, opowiadanie lekarza, 
spisała W. Z. Kościałkowska (e. d.). — „Z Cesarstwa: 
I. Historyja literatur słowiańskich Pypine i Spasowi- 
cza; prądy społeczne, reformatorski, pansluwistyczn, 
isocyjalny* przez J. Długosza. — „Sprawy bieżące 
prze J, Soplicę. — „Rozmaitości, 


— Zeszyt 2 i 3 „Przeglądu Technicznego“ za luty i ma~ 
rzec, wyszedł z druku i zawiera: 

„Nowe gatunki bruków asfaltowych i glinkowych 
wW “ przez J. Spornego. — „Nowy system 
budowy wierzekniej na podłużnych podkładach 
| luzn, pp. de Serres-Wieczfińskiego i Batlia* przez 
J. Bensid: Oblieza lui ogrzewalnej 
przyrządów stężających w próźni, przez Horsfn Ddow'a 
Przekład z frańeazkiego* przez K. Czapuczyńskiego 
„Prawa relu pociągów po torach dróg żelaznych uło- 
Żonych na spadkach" z R. Głostkowskiego.— „Po- 
gląbienie_ ujścia Mississipi“ przez F. Kucharzewskia- 


go. — „Krzywe przejściowe na drogach żelaznych, 
z przykładami rachuńkowymi i tablicami do użytku 
praklycznego, przez F, R. Helnerta. Przekład z ni 


mieekiegą (dokończeniej* przez W. Rzepeekiego. — 
„Przegląd kongresów, wystaw, konkursów i t. p.“. — 
ka i biblijografia”, — „Kronika bieżąca” 


U ała znaną i powszechnie 
nowiną w naszem mieście rodzinę. Z czwartku na pi 
tek o godzinie 4-ej w nocy, jak kwiatek chłodem po- 
zważony, zgasła w trzeciej wiośnie życia po kró- 
żkiej chorobie, Wandzia Popowska, córeczka 
yi z Karczewskich i Jakóba, przełożonego szkoły 
realiej męzkiej, małżonków Popowskich. Pogrzeb od- 
był się w dniu wezorajszym o godzinie 12 w południe, 


: » e 
Rada Nadzorcza straży ognio- 
wej ochotniczej, 
juprzejmiej uprasza pp. członków hono- 
zalegających w opłacie składki za 
sy, o jak najspieszniejsze wnoszenie 
takowej składki na ręce W-go Józefa Gampfa. 
kasyjera stowarzyszenia straży ogniowej 0- 
chotniczej. 


Tanie lekarstwo. Wiadomo jak katary, bron- 
ohity i tym podobne cierpienia, bywają upor- 
zywe i nie prędko dają się usunąć; a ilu to 
używa ziół, syropów i innych leków do ich 
nsnnięcia. Co więcej, wiadomo także, że za- 
niedbany katar często przeobraża się w za= 
palenie dychawek, w czasem nawet w su- 
choty. 

Liczne próby dowiodły właśnie, że smoła 
norwegska, oczyszczona i odpowiednio prze- 
RET, działa z cudowną można powie- 
dzieć szybkością i skutecznością w leczeniu 
takich reypar toia Lecz zachodzi trudność, 
że smoła nie daje się używać tak jak jest, dla 
nieprzyjemnego smaku, a także i z powodu 
swej lepko: Dla umożliwienia jej użycia, 
aptekarz paryzki Guyot wpadł na myśl za- 
warcia jej w małych kapsulkach żelatyno= 
wych, wielkości zwyczajnej pigułki. Poly- 
kanie z łatwością przychodzi, kapsulka się 
rozkłada. a zbawienne działanie smoły odby- 
wa się z największą szybkością. 

Dwie albo trzy kapsulki smołowe Guyot'a; 
zażywane. w trakcie jedzenia, sprawiają szy- 
bko ulgę i najczęściej w bardzo krótkim cza- 
sie usuwają najuporczywszy katar i zapale- 
nie dychawek. Takim sposobem można 
wstrzymać postęp suchot, a nieraz nawet wy- 
rażnie już rozwinięte zupelnie uleczyć; w ta- 
kim bowiem przypadku, smoła przeszkadza 
gnojenin się taberkułów, a przy pomocy na- 
tury wyleczenie prędzej następuje, aniżeli 
spodziewać się można. Nie można dosyć po- 
lecić tego, tak już bardzo spopularyzowanego 
lekarstwa, nietylko z powodu jego wielkiej i 
zbawiennej skuteczności, ale i jego taniości, 
bo flakonik zawiera 60 kapsulek smołowych, 


w |koszta zatem leczenia się wynoszą od 4 do 5 


kopiejek dziennie, a przytem uwalnia się od 


ia naparzań ziołowych, syropów i pastyl- 


Dla pewności należy uważać, ażeby na ety- 
kiecie flakonika podpis Guyot był w trzech 
kolorach wydrukowany. 

Kapsulki Guyot'a znajdują się prawie we 
wszystkich aptekach, (2—2) 


Licytacyje w guberni Piotrkowskićj, 


W guberni piotrkowskiej odbywać się będą nastę- 
pujące fiytacyje: 

Wa 12 (24) kwietnia r. b. o godzinie 12 rano, 
sądzie gubernialnym piotrkowskim na dostawę płó- 
ma dla więzienia w Piotrkowie. 

W duiu 16 (28) kwietnia r. b. o godzinie 11 rano, 
w magistracie miasta Tomaszowa, na urządzenie dołu 
przy bydłobójni w m, Tomaszowie. 


OGŁOSZENIA. 


Zakład śŁoczniczy 


w Solcu, 


leeka, pow. Stopnieki), otwartym zostanie dla 
publiczności z dniom 20 maja; leczy reumatyzm, artre= 
tyzm, sparaliżowania, skrofuły, wysypki skórne, ner= 
Wo-bóle, zadawniony przymiot, chroniczne katary i t.d, 
Zakład zaopatrzony” jest we wszystko, eo nie tylko do 
skutecznej kuracyi przyczynić się, ale nadto pobyt kil- 
kotygodniowy uprzyjemnić może; na sezon nadchodzą- 
cy łazienki i ogrody rozszerzone zostały. 
6—1) 


(Er. iR, 4559) 
Ważna Wiadomość!! 

W mieście Ozęstochowie w 2-giej Alei w domu 
W-go Maszki, nowo otworzona Warszawska 
Pracownia Bielizny damskiej i męzkiej, 
praz negliżów. 

Powierzone Bobie obstalnnki wykonywa z całą sta- 
rannością po cenach bardzo przystępnych. 


L. Z. Piaskowska, 
(2—5) 


(gub, Kidleci 


Na ulicy Kaliskiej zgubiono w bieżącym tygodniu 


PLAN MAJATKU NIEOPISANY, 


i decyzyję tutejszej komisyi włościańskiej, eo do ełu= 
żebności w majątku Nagaw. 


Zmalazca raczy takowe złożyć do kaneelaryi adwo= 
kata Milkowskiego, przy ulicy Moskiewskiej (Bykow= 
(2—2) 


skie Przedmieście) w domu Wolgemuta, 
W miescie Piotrkowie y Nowym Rynku 
i rogu ulicy Moskiewskiej 


jest do sprzedania 


Nieruchomość 


składająca się z trzech murowanych domów wartości 

około 40,000 rubli, przynosząca dochodu przeszło 109. 

0 warunkach bliższych można powziądć wiadomoć 
w kancelaryi Notaryjusza 


Giogolewskiego w Piotrkowie 
i u kapitana 
Kiryszenico w Warszawie, 
w łomu dawniej, Skwarcowa przy Saskim Placu. 

11—11) 


Cygarnica z Bursztynem 


zgubiona w p 
w Redakeyi 


jściu przez aleję aa 2) jest 
niem. własności. 


odebrania za stosownem udowodhię- 


ALICE 


(R. i Fr. 4482) 


środek niszezący osad kamienny w kotłach parowych, z fabryki 


Je 8. OSSOWACKIEGO i Gom» 


w Moskwie, 


4 jest do nabycia w domu handlowym 

5 W. H. Bartelmuss et Comp. 

2, 

i w Warszawie, Tlomackie Nr. 1 nowy, oraż u pana 

l MORITZA ZAND w ŁODZI. są 
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wa wszelkie roboty w zakres przedsiebierstwa wchodzące, jako to: wylewa Asfaltem, 


C) 
6 
i Dachówek cementowych 
© pod firmą 
4 T 
i W WARSZAWIE, 
fp 
$ 


O skl 


wysyłają się za Nalinamą. 


“(R-i Fr. 4150) 


ryje dachy tektura, smaruje lakiem lub smołą dystylowaną angiels., przerabia i reperuje takowe. Na 
dzio posiada TËKTURI Asfaltowa w najlepszym gatunku, którą sprzedaje na role, LAK i SMOŁĘ 
dyst. ang. GUDRON, GWOŹDZIE do Dektury i t.p. Po cenach fabrycznych. 


Fabryka ulica Zaokopowa Nr. 16, Kantor Włodzimierska i Berga Nr. 14, 
Oenniki, próby i anszlagi przysyła się gratis. Handlującym odstępuje się rabat. Obstalinki 
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Przedsiębierstwo Asfaltowe 
i Fabryka Tektur Asfaltowych ogniotrwałych, oraz Fabryka Posadzek 
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Do sprzedania 


FOLWARK 


bez Serwitutów. Włók 20, w tem lasu włók 4, z za- 
dowaniami, inwentarzami żywemi i martwemi i zasie- 
wami w komplecie, wiorst 12 od stacyi drogi żelaznej 
Kłomnice. Bliższa wiadomość u W. Konstantego Pia- 
seekiego, w domu własnym w Częstochowie. 

(Ch. 28) (6—2) 


Woły robocze 


są stale do nabycia 


w Dominium Mokracz, 


(Ch. 26) 


dwie mile od Piotrkowa, 


(8—2) 


składające się 
Z 2-h FOLWARKÓW 


w glebie pszennej wysoko wy- 
sterkoryzowanej z liozieni inwentarzami 
żywemi i maitwemi, do sprzedania zaraz. — Ogólna 
przestrzeń włók 48—w tem lasu bukowego i sosnowe- 
go włók 20—Płodoznian od lat dwudziesta systema- 

młyn, stawy. 
ym aparatem. 
Budynki w dostatecznej liczbie przeważnie murowane. 
Dom mieszkalny obszerny parterowy, w malowniczem 
położeniu —Park angielski, 2 ogrody owocowe z wy- 
borowemi gatunkami. 


TAMŻE 
DZIERŻAWA 
do odstąpienia na lat 11 


| składająca sig z ách folwarków zinwentarzami żywem 
i martwemi. Gruntów ornych, wraz z łąkami 1200 mor 
Cegielnia, wapiarnia, tomy kamienia ciosowego. 
Bliższe szczegóły w Redakcyi „Tygodnia. 
(3—3) 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 
przy ulicy (Aloskiowskiej) By kowskie - Przedmieście 
w domu W-nej Guatowskiej pod Nr. 284/266 
otworzyłem 
| 


| SKLAD 
| Trumien Metalowych 


które sprzedaję 


to: katafal 
dnie, krzy 
do ż 


Mając nadzieję, że Szanowna Publiczność ocenić ra- 
czy nakład i koszt mój, połączony z Jej dogodnością, i 


przyczy za zasię 
ja awym Jej wzglęć 
Piotrków 1879 r. 


Z uszanowaniem 


Hipolit Hamer, 
(16—8) 


taniość i elegancyją, polecam Się 
om. 


po Rs. 1 kop. 50. Na- 
Krzewu trwałego Żarnowieć Miotlarz 
jęcze ziele, do obsiewania dróg i granie 
jako pasza dla zwierzyny po 75 kop, funt jest. 

a w Dominium Wólka Prusieka, Poczta 
y. Żądającym większej ilości jak funtów 
40 wyseła Koleją żelazną do oznaczonej stacyj 


Morzkowski, 
(8—2) 


W OSADZIE SULEJOWIE 


14 wiorst od Piotrkowa, przy trakcie bitym, są do 
sprzedania za 11 tysięsy rubli dwa Domy (jeden mu= 
rowany), nad rzeką Pilicą, 2 zabudowaniami gospo- 
darskiemi i grantem ornym (włók sześć), tudzież łąka- 
mi (włóka jedna), bez służebności, długów i ciężarów. 

Pastwisko wolne na całem terytoryjum miejskiem, 
przytem mogą być eksploatowane bogate pokłady wa- 
pienne, Bezpłatna ściołka z lasu i 
drzewo budulcowe. 

Bliższa wiadomość na miejscu, lub w księkamni W. 
Chodź! (Ch. 30) 2 


asienie Sosnowe św 
sieni 


| (Ch. 29) 


Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 
7T-my powieści p.t. „Sielmnasta wiosna Marty 
Karola Deslys, przekład M. Grabowskiej. 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


Jioanoaemo nensypor. 


W drukarni L. Chodźki w Piotrkowie. 


